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„ *Cyja pod wzgledem handlu z Czerkasami. — Z Indyj-Wschodnich. — Nowo-odkryta wyspąń? ” 
— Francyja: Rozprawy izby deputowanych. — Dalszy sad parów. — Koniec procesas- 
legitymistowskiego w Awinionie. — Belgija. — Holandyja: Uznanie bandery belgij- 


skićj, — Prussy. — Królestwo Polskie. — Turcyja. — Nowiny Lwewskic,—. 
Wiadomości handi. i przemysłowe: Wićdeń. — Londyn. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, — 
„ Tego Hrólew. Mość najdostojniejszy Arcyksią- 
s Ferdynand Karol Austryjacko-Esteński, cywil- 
ny 1 wojenny Gubernator jeneralny Galicyi, ra- 
sayi praktykanta konceptowego, Emila D w o- 
a, mianować koncepistą gubernijałnym. 
— Z Wićdnia. — 
JCK Mość najwyższóm postanowieniem z d. 2.. 
(M. raczył najłaskawićj przyjać rezygnacyję 
Proboszcza SŚwitawy (w Morawie) jks. Ferd y- 
an Stuchlik, z nadanéj mu najwyż- 
SZEM postanowieniem pod d. 23. kwietnia r. b. 
posady radzcy gubernijalnego i referenta spraw 
Uuchownych przy Gubernijam w Galicyi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka. 
Pisma 


5 ddr gl że jenerał Santa- Cruz złożył 
MIES OŚĆ protektora północnego i połud- 
nto OR E* oraz prezydenta Boliwii. — Mor- 
taiso w pisze o tém z listów z Valpa- 
niem je Ry) pod d. 26. marca: »Z ustąpie-- 
ańsko-), ka: Santa-Cruz rozwiązała się peruwi- 
ORIOBE + ja konfederacyja. Połaczenie tych 

rajów $: h +, zległemi puszczami przedziełonych 
rykańskich o zadaniem, któremu Żaden z amc- 
ta-Cruz od: Partyzantów sprostać nie zdołał. San- 
jenerałów „naczał się jako jeden z najlepszych 
Ro się na pojjplomatów w tych krajach, jak dtu- 
Daa a re ograniczał ; lecz gdy go duma 
dzy DA a planów celem rozszerzenia swćj wła- 
Naa są upadek Jego stał się nieodzownym. 
Jeszcze wiądomość o klęsce przezydenta 


półnoeno-amerykańskie zawićrają wia 


Santa-Cruz pod Yungay (d. 20go stycznia) do Bo- 
liwii nadeszła, już jenerał Velasco, któremu 
Santa-Cruz dowództwo nad wojskiem powierzył, 
kazał się obwołać prezydentem rzeczypospolitćj 
i rządom w Chili i Bucnos-Ayres oświadczył ży- 
czenie zawarcia z niemi pokoju. Tym sposo- 
bem runęło zupełnie zachwiane już szczęście 
prezydenta Santa-Cruz. Południowe Peru poszie 
za przykładem Boliwii, ò ogłosiło się: przeciw 
konfederacyi. Jenerał Moram, poddał twierdzę 
Callao, która imieniem. protektora zajmował, a sam 
Santa-Cruz odpłynął z Islay, na pokładzie angiel- 
skiego- okrętu. (Przybył. właśnie do Jamajki.) 
Peru. zostanie teraz zreorganizowanóm, pod gló- 
wnóm  zwiórzchnictwem zwycięzkich Chilijczy- 
ków, a Gamarra stanie znowu na czele rzeczy- 
pospolitćj.. Cudzoziemcy nie ciesza się z tćj 
zmiany. Santa: Cruz sprzyjał im bowiem, pod czas 
gdy polityka Gamarry nie jest im przychylną. — 

List z Valparaiso (w. Chili) z d. 26go lutego 
(w Journal du Havre) zawićra następujące do- 
niesienie pewnego» kapitana: okrętowego , o wy- 
płynieniu z morza, na zachód: od Valparaiso, 
grupy wysp wulkanicznych:. »Zrana d.12gouczu- 
liśmy kilka: wstrząśnień ziemi. Wielka cisza pa- 
nowała w tedy, co trwało: przez: dzień cały, a 
powietrze: było niezmiernic parne. Około wie- 
czora powiał wiatr i mogliśmy jeszcze dwie Ze- 


geas odbyć. Około 7mćj godz. ujrzeliśmy z mo- 


rza wystającą skałę, która dosięgłszy pewnćj wy- 
sokości, na dwie: części się rozpadła. Części te 
aczkolwiek. rozdzielone co raz się w górę: wzno- 
siły, a zarazem w ich pobliżu okazały się dwie- 
nowe wysepki. Grupa wysp małych rozciągała 
się od południa do północy na przestrzeni blizko: 
mil dziewięciu.. Z tych z morza wyszłych wy- 
sepek widzieliśmy w nocy wznoszące się pło»- 
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mienie, jak przy wybuchu wulkahicznym. Na- 
zajutz rozpoznawaliśmy bliżćj te zajmujące u- 
twory. Najwyższa z wysp tych wzniosła się na 
400 stóp nad powićrzchnie morza.6 


Portugalija. 


Pruska Staatszeitung zawićra list korespon- 
denta swojego z Lizbony -pod d. 22. czerwca, 
w którym tenże dowieść usiłuje: że polityczny 
związek między tajnemi rewolucyjnemi towa- 
rzystwami we Francyi, a rewolucyjnemi kluba- 
mi na iberyjskim półwyspie, bardzo jasno się 
wykrył pod czas ostatniego przesilenia w Paryżu. 

Hiszpanija. 

Gazeta Quotidienne zawićra następujący list 
z Bajonny pod d. 4. lipca: »Don Carlos prze- 
niół d. 28go z. m. swoję główna kwatórę z Du- 
rango do Bergary. Do d. 29go nie było Żadućj 
demonstracyi na linii z Arcyniegi do Llodio. Mó- 
wia o licznych zbiegostwach w szeregach kry- 
stynistów. — Listy z Bergary z d. 23go dono- 
„szą, że Espartero rozstrzćlać kazał Regidora i 
dwóch mieszkańców z Amurrio, podejrzanych *o 
pomaganie zbiegostwu. Pleban, który tych nic- 
szczęśliwych spowiadał, został uwięzionym, po- 
nieważ nie chciał odkryć powierzonych mu ta- 
jeranic. — Poslano przez Bergarę działa i wie- 
le amunicyi w kierunku do Kstelli.« — Dałćj 
mieści powyższa Quotidienne: »Piszą nam od 
granicy, Że pułkownik Roth, dawnićj w służbie 
badeńskićj, jeden z najzdatniejszych oficćrów 
iożynieryi armii Dou Carlosa, odwołany został 
do ojczyzuy i w początkach sierpnia opuści stuż- 
bę Karlistów. Odejście jego będzie prawdziwą 
strata dla sprawy Don Carlosa, gdyż od lat trzech 
ten oficćr sztabowy, nieopuszczajac ani na chwi- 
le} teatru wojny , wielkie pełnił usługi. Po 
kolei adjutant jeoerałów Eguja, Moreno i Ma- 
roto, pułkownik Roth odznaczał sie mianowicie 
przy oblężeniu Bilbao, w bitwie pod Oriamen- 
dy, i podczas wyprawy w głab Hiszpanii r. 1837.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja, 


Bił wniesiony przez pana Talfourd, mocą któ- 
rego ma być uchylona ustawa, dozwalająca oj- 
com po rozwodzie z różnych powodów zabra- 
niania matkom wszelkiego przystępu do swych 
dzieci, ód. 28. czerwca w izbie npiższćj po 
raz trzeci: odczytanym i przyjętym został; je- 
szcze tylko przejść ma przez izbę wyższa. 

7, powodu Krótkićj rozprawy o spisywaniu no- 
wonarodzonych dzićci, pan Goulbura w izbie 
pisz ej użalał się na to, iż w ostatnim czasie 
bardzo wiele małżeństw przeciw prawu zawar- 
to. Lord I. Russell zrobił przeciw rermuż uwa- 


= 


gę, iż przy tak wielkićj ludności niepodobień- 
stwem jest zapobićdz zupełnie oszukaństwu ; je” 
dnakże nadużycia podobne rzadzićj się teraz zda- 
rzaja, niż za czasów dawnej o małżeństwach usta- 
wy. Adwokat rządowy przytoczył, iż przed kilku 
dniami dowiedział się o wypadku, w którym po- 
wien ksiądz, w sprzeczności z wyraźnemi prze- 
pisami aktu parlamentowego, nie chciał dać ślu- 
bu pewnćj parze, przezco takowy naraził się DA 
oskarzenie, którego jednakże za jego porada z^- 
niechano. Rir R. Inglis zapytał, ażali tylko kar 
łani anglikańskiego kościoła, do dawania ślu- 
ów przymuszonymi bywaja, tudzież ażali Mato” 
liccy kapłani w takowych wypadkach podłuś 
swego własnego widzimi -się dowolnie _ dzia 
lać mogą. Na to Adwokat rządowy odpowiedzia 
Że ci ostatni tak również" do aktu parlamento- 
wego, jak i pićrwsi stosować się powinni. 

P. Ord, członek parlamentu z Newcastle nad 
Tyna, przedłożył d. 18go czerwca izbie nisz 
petycyję, dotyczą się handlu z Czerkasami, a PO 
chodzaca od kupców i właścicieli okrętów, s51% 
dających izbę handlowa miasta Newcastle. Pro" 
szący użalajac się na to, Że w skutek przywła” 
szczonego sobie przez Rossyję zwierzchnict”e 
nad Czerkasami, kupcy angielscy zupełnie wy” 
łaczeni są od wolnćj konkurencyi w związkać” 
handlowych z mieszkańcami wybrzeży Czarne6” 
morza — podają petycyję, ażeby izba niższa St” 
sowne przedsięwzięła Kroki, do ustalenia wo!no” 
ści handlowćj między Wielką-Brytanifja a CZE” 
kasami, a to tćm bardzićj, ileże traktatem Ton- 
dyńskim, zawartym w lipcu r. 1826. między 
Rossyja, Anglija i Francyja, każde z tych trze 
kontraktujacych mocarstw wyraźnie się zobowi? 
zało, przy zachodzących wtedy układach o wsp” 
kojenie Wschodu, bynajmnićj nie starać się 
Żadne powiększenie potęgi, łub o uzyskanie p” 
łącznego wpływu albo korzyści handlowych 
swoich poddanych, którychby poddani inny? 
mocarstw w równćj mierze nie osiągnęli. Pe 
cyja ta datowana jest d. 14go czerwca i P% 
sana przez pana Plumer, wiceprezydenta izby 
handlowćj w Newcastle, imieniem tejże i? F a 

AsiaticzJournal zawióra wiadomości 2 ™ "i 


Wschodnich, które w ogóle bynajmnićj | de 
nie nie opićwaja, Wojsko angielskie Sie ordy 


wiele przez upały i brak wody. Włóczące SG Jano 
Kalidszów bardzo niepokoiły wojsko i w Na 
rozkaz każdego jeńca na miejscu rozste lać i- 
kilku micjscach przerwały te hordy wszelki "ie 
zek. Tymczasem nie watpia jednak, że 
wyprawa ta ostateczny skutek odniesie. sié Zza 
Że rzad zamyśla Afghanistan i Synd. ° krajów 
pośrednie posiadłości kompanii. Władzcy ie ń 
tych bromieni być maja, ale za to będą m 


— 519 — 


utrzymywać własnym kosztem oddział angiel- 
skiego wojska. Za główne stacyje wymieniają : 
Hyderabad, Bukhur, Kandahar i Kabul.— Wiel- 


tie wrażenie robi w Bombay chrzest pewnego 


arsa. Wszyscy Parsowie zebrawszy się razem 
uchwalili , odebrać dzieci swoje ze szkół an- 
Bielskich. : 


Angielska gazeta wychodzaca na wyspach Sand- 
wichskich donosi, co nastepuje: »Hapitan Wood, 
omendant okrętu linijowego »Richmonde , do- 
Rosi nam o odkryciu wyspy, która pod 15° 37! 
Południowój szórokości a 175° 23 zachodnićj 

ugości jest położona. Wyspa ta jest wielka, 
okrytą lasami, i zdaje się bardzo być zaludnio- 
na; przynajmnićj wnoszą to zilości świateł, któ- 
re na niej spostrzegać się dają. Niektóre micj- 
*cą téj wyspy są bardzo wysoko położone. lapi- 
tan Wood, który dotychczas nie widział téj wy- 
*PY na Żadnćj mapie, dał jéj nuzwę Brinsmade, 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych d. 
ipca p. Arago złożył na stole bióra sprawo- 
zdanie komisyi, o projektowanćj pensyi dla pp. 
aguerre i Niepce. Zarazem zapowiedział ten 
sławny fizyk, Że nazajutrz przedłoży izbie próby 
aguerrotypu, ażeby wszyscy członkowie mo- 
gli naocznie przekonać się o ważności tego wy- 
ualazku. Izba rozprawy nad tém na Gty lipca 
odłożyłą, — Następnie wszczęła się debata mię- 
m Pp. Pascalis, Galoz, Vatry i Dufaure, mi- 
trem robót publicznych, o kolei żelaznćj z Pa- 
ryza do Orleanu, którćj roboty zatamowanemi 
#ostały, jak sie dzieje w wielu innych przedsię- 
'atstwąch tego rodzaju. Rząd zaprojektował 
(Porcie dla towarzystwa, które oprócz tego do 
iWidowania zmuszonóm będzie. 

posiedzeniu izby deputowanych dnia 
a toczono daléj obrady nad wnioskiem do 
do A pod wzgledem kolci Żelaznćj z Paryża 
Eska jy — Na końcu posiedzenia, przy wy- 
ni €iiu porzadku dziennego na nastepne ob- 
" uchwalono , ażeby ustawa o cukrze dopićro 
(di i Przypadła z kolei, z czego niektóre 
ta Ta ' Wyprowadzaja ten wniosek, Że ustawa 
dych „A rozbićraną nie będzie, lecz do następ- 

a posiedzeń odłożona zostanie. . 
jop osiedzcniu izby deputowanych dnia 
lawy , o: przez rzad wniosek do u- 
3% Arlesa względem kolei żełaznój z Paryża 
sa kz 7 Hu tlko 190 głosami przeciw 143. 
nad tóm zabija z. deputowanych jeszcze się 
towarzystwo A = mą być istnacym właśnie 
ni, dane ulie Tudniacym się kolejami żelazne- 
Lhfste ; BI nie w ich. przedsiębierstwie . Pp- 
obnt przedłożyli rzadowi nowy pro- 


jekt kolei Żełaznćj z Paryża do Rouen dolinami 
(a zwłaszcza bez wsparcia ze strony państwa); 
zaś rzad znowu ze swojćj strony nakazał, ażeby 
uprzednie roboty na kolej między Paryżem a 
Lugdunem dalćj prowadzić zaczęto. 

Na posiedzeniu sadu parów dnia 4. lipca 
przedsięwzięto najpićrw badanie obżałowanego 
Roudil, majacego lat 48, i Guilberta. Rou- 
dil twierdził, że słysząc o tumulcie przed bra- 
ma St, Martin, pospieszył tam. Po drodze wy- 
rzucano strzelby z okien i tym sposobem jedna 
jemu się dostała; idac dalćj koło straźni znalazł 
szabłę i ładownice i przewiesił je sohie. Schwy- 
tany dał ognia ze strzelby, ale nikogo nie trafił; 
utrzymywał, Że też' nikogo trafić nie chciał. 
Roudil miał przy sobie siedm paczek ładunków 
i strzelbę swoję sam nabił. O tajnym związku 
nie wiedzićć nie chce; mówił także, iż ta razą 
do żadnego politycznego stronnictwa nie należy. 
— Guilbert twierdził, Że po pijanu dostał się 
w tlum powstańców, którzy mu strzelbę dali. 
Został wciagnięty, często nawet wyszydzany przez 
samych powstańców i jak dziecko cieszył się 
swoja piękna strzelba. Nie strzćlał, a ręce ma 
dla tego zczernione, Że jest garbarzem. Majster 
Guilberta zeznał, že on d. 12. maja już o go- 
dzinie Zgićj po południu był w istocie pijanym. 
Obżałowany Mialon, dawnićj za udowodniona 
kradzież na pięćletnie więzienie skazany, twier- 
dził, że d. 12. maja wyszedł dla szukania ro- 
boty, a 20 do 25 f., które przy nim znaleziono, 
Żona mu dała. Po drodze znalazł jak na nic- 
szczęście ostry ładunek i schował, poczóm do 
domu się udał. Zaprzeczał, jakoby nateźał do 
tajnego towarzystwa i wypićrał się wszelkiego 
udziała w powstaniu. Wszelako zgodne dowody 
świadczą przeciw niemu; z tychże okazuje sie, 
że d. 12. maja, mimo prośb Żony i córki, wy- 
szedł z domu, czynnie należał do walki przy 
barykadach, a mianowicie wachmistrza gwardyi 
municypalnćj Jonasa zastrzelił. Obrońca Mia- 
lona usiłował dowieść świadkami, że ón, jako 
słaby na umyśle, nie jest zdolnym do wypro- 
wadzania wniosków. 

Na posiedzeniu sadu parów d. 2go lipca 
przystapiono najprzód do badania obżałowanego 
Delsade. Wyznał ou, że d. 12go maja wy- 
szedł z domu, dla wypicia szklanki wina z'je- 
dnyin z przyjaciół. (O tym czasie poszedł ón 
w istocie z jednym odzwiernym do winiarni, ale 
ten go w krótce opuścił.) Wypićrał się wszel- 
kiego uczestnictwa w powstaniu, i twierdził, że 
nawet nie był w tych miejscach , gdzie walczo” 
no. Wielu świadków poznawało go jednak jako 
uczestnika, utrzymujac,. iż on jest zasad repu- 
bliwańskict. Po Delsadzie badano lemić- 
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rego, l ten wypićrał się wszelkich przeciw 
niemu wniesionych oskarzeń, jakoteż wszelkiego 
do tajnych związków należenia. Twierdził, że 
go powstańcy od drzwi domu z sobą uprowa- 
dzili, zmusiwszy do przyjęcia strzelby ; dali mu 
potóm szablę, widzac, Że strzelby nie używa. O 
godzinie 7méj wieczorem uciekł powstańcom i 
do domu powrócił. Prezydent wszystkie te ze- 
znania kłamstwem być mienił. | 

Następnie badano obżałowanego Austena, 
szewczyka, rodem z Gdańska, a od roku 4886. 
zamieszkałego w Paryżu. Austen, mówiący po 
francuzku obcym akcentem, twierdził, że nie 
należał ani do towarzystwa des Saisons, ani do 


związku złożonego z samych cudzoziemców a mia- a 


nowicie Niemców. Utrzymywał, że dnia 12go 
maja, właśnie gdy szedł na objad, napadli go 
powstańcy i groźbami zmusili do rozdawania ła- 
dunków, oraz uprzątnienia rannych. Powstańcy 
rzekli: »To nasz młody Niemiec, nasz. téte 
carrće, i on na coś się przyda.ć Wypićrał się 
wzręcz, Że nie należał do walki , pras gdy 
inni powiadają, Że walczył z największą zacięto- 
ścią. Raniono i pojmano go w barykadzie. 

Na posiedzeniu sądu parów dnia 8. lipca 
badano, obżałowanych. Walsch a (z Ałzacyi), Le- 
barzic'aiPhilippeta. Wszyscy umieszczeni 
za w fabryce pana Laffleue, ostatni jako nad- 
Zorca. Lebarzic twierdził, że Philippet poka- 
zywał mu trójkolorowa chorągiew, rzekłszy te 
słowa : »Obejdzie ona świat cały.« W powstaniu 
nić miał ani wprost, ani. ubocznego. udziału. 
Walsch wypićrał się obwinienia, jakoby d. 12. 
maja otrzymał ładunki i trzykroć na wojsko. 
strzólał, twierdząc, Że Plułippet i ktoś drugi, 
pociagnęeli go z sobą na ulicę, gdzie walczono; 
lecz wyraźnie się wzbraniał należźćć do walki. Phi- 
lippet (dawnićj gwardzista municypalny) wszyst- 
kie zeznania te za kłamstwo uznał; tak on, ja- 
koteż Dugas, którego osobno badano , wypićrał 
sie wszelkiego. peep FE przy powstaniu. 

Posiedzenie sadu parów d. 4. lipca rozpo- 
częto badaniem obżałowanego Longuet. lon 
utrzymywał, że do. powstania nie należał; przy- 
znał, że przy rabunku magazynu broni braci 


Lepage wziął strzelbę, lecz uczynił to. tylko. 


z ciekawości i samym. prochem ją nabił. Mar- 
tin, inny obżałowany, który zeznania przeciw 
Longuetowi. czynił, jest to prawdziwy ulicznik 
paryzki (gamin). Przyznał się, że gwardziście 
narodowemu z tyłu, ponieważ ten był mocniej- 
szym, karabin z ręki wydarł. Towarzysz po- 
wiedział mu że strzólają. Martin odrzekł na 
to, że woli pójść do teatru; ów nazwał go tchó- 
rzem. »Obaczymy Mto z nas wiekszym ichó- 
mens odpowiedział Martin. Poszli więc obaj 


itym sposobem zawiklali się w powstanie. Mar- 
tina raniono w palec. To go tak rozgniewało 
że się do walki wmięszał. Pytano go za kogo 
się bije: za karlistów, za Cesarza, czy za rzecz” 
pospolitę; odpowiedział: »Za mój palec.« Nie 
przyznaje się, jakoby do tajnego towarzystwa 
nałeżał, —— Obżałowany Marescal Źalił się, 
że go współwioowajcy w więzieniu jak szpiega 
prześladują; pewnego dnia chcieli go powiesić, 
alc go w sam czas jeszcze dozorca więzienia 
ocalił. Przeniesiono go wprawdzie do prefek- 
tury policyi, lecz i tam podobnież go prześlado- 
wano. Współwinowajcy odbyli z nim formalny 
sąd, z prezesa, królewskiego prokuratora i t. p- 
złożony i wydali nań wyrok; poczém przybili 
w sali obwieszczenie tćj treści: Że ón towarzy” 
stwa obżałowanych godnym nie jest. Badanie 
Piernć'go i Grćgoire'ga nie wykryło nic 
szczególniejszego. y 

Będące dotąd w sporze pytanie prawne, pod 
względem dzieł dramatycznych, których osnow3 
z powieści wyjęta, zostało temi dniami rozstrzy” 
gnione w Paryżu , przed sadem pićrwszćj instav- 
cyi. Wyrokiem sadu tego teatr w Pałats.ropa 
skazany został- na zapłacenie Pawłowi Musset» 
jako wynagrodzenie, 300 fr., ponieważ przedsta- 
wiał vaudeville , którego treść wyjęta jes" 
z powieści tegoż poety, umieszczonćj w Kevo 
de Paris, 

Egipski podpułkownik Achmed Efendy, d5* 
rektor mennicy w Iłairze, przybył do Paryża 
Otrzymał on polecenie od Wice-lirója , chcącego? 
kopalnie złota w Sennaar ile możności wyczer” 
pać, ażchy uczył się w Mexyku postępowania 
przy dobywaniu złota. . 

Proces z powodu tak zwanego legitym i- 
stowskiego sprzysiężenia w A wie 
nionie, który, jak wiadomo, z powodu swej 
małćj wagi, przekazany był sadowi policyi PO 
prawczćj, został już ukończonym.  Moniteu" 
Parisien z dnia 4go b. m. pisze otm, co P% 
stępuje, z Awinionu. pod dniem 30. czerwca* 
»Sąd.policyi poprawezćj po trzydniowych rozp” 
wach wydał dnia wczorajszego. wyrok w spra” 
przeciwnych prawu stowarzyszeń, względem kt 
rych miał polecenie rozstrzygnąć. Wszyscy © 
załowani, w liczbie 32., byli obecni. Dznane 
wszystkich winaymi zarzuconychim przestępstw” 
Pięciu skazano za dwojakie wykroczenie : RE 
ciwnego prawu stowarzyszenia się i zakazaneB? 
posiadania broni; siedmiu li za to ostatnie pr=” 
Kroczenie; a dwudziestu za występek przeciwny” 
prawu zwięzków. Największa wymierzona kara 
jest trzymiesięczne więzienie i zapłacenie 300 fr. } 
kary pieniężnćj, najmniejsza jednomiesięczn* 
więzienie i kara pieniężna 25 franków.* 
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Holandyja. 


„Król uchwalił temi dniami, ażcby bandera bel- 
Bijska była odtąd do osad holenderskich przy- 
Puszczana, 

Belgija. 

Według dziennika Observateur, budżet mini- 
SIErStwą wojny ma być o 19 milijonów pomniej- 
SZonym, Kadry armii mają być w taki sposób 
utrzymane, ażeby je na przypadek przywrócić 
možna do czynnego stanu, w jakim ostatniemi 
<zasy zostawały. 

Prussy. 


JCMość Albrecht Arcyksiążę Auw- 
Stryjącki dnia 7go lipca o godzinie Bcićj po 
południu przybył do Potsdamu i wysiadł w przy- 
gotowanych dlań pokojach nowego pałacu. 
Frankfortska Oberpostamtszeitung donosi 
2 Münster pod dniem 28. czerwca: „Arcybiskup 
oloński słabując od niejakiego czasu, przycho- 
Zi do zupełnego zdrowia; odbył w powozic kilka 
Wycieczek w okolicę Darfeldu, i przechadza się 
©0-dzień na świćżóm powietrzu. Pomiędzy liczna 
szlachtą , przedstawiana tutaj w czasie obecności 
Astępcy tronu, był także synowiec Arcybisknpa, 
abia Droste na Vischeringu. 
ag Nańskie Towarzystwo Biblijne rozdało w roku 
ze tisma św, w języku niemieckim 2282, 
polskim 1178, a w czeskim 133 egzemplarzy. 
pew także puścić w obieg wiele egzem- 
zyl; iblii tłumaczonćj i na inne Żyjace ję- 
jak również na łaciński, grecki i hebrejski. 
(G. Poz.) 
Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy d, 10. lipca, — 


. praya. w komisyi rzad. przychod. 
» Prezydować bedzie w Radzie Stanu, na 
ppp ssak wydarzyć się mogącćj w ciągu 2go 
A ocza r, b., nieobceności Namiestnika Kró- 
stwa Polskiego, (K. W.) 


Ay Ea; doktora Jana Mile, warszawskie 
da AE ekarskie , obrato swym prezesem 
lekarskić; aurycego Wojdę, członka rady 
iéj. (G. C.) 
Turcyja. 
Zmarły 


Sułtan nt 1. lipca r. b. w Konstantynopolu 


Cesarz turecki Mahmud ii. Chan, 


u -. 3 
KE d. 20. lipca r. 4785, nastapił d. 28. 
a awionym po Swoim bracie Mustafie LV. (po- 


tronu skutkiem rewolucyi podnie- 


sionćj przez Wielkiego-Wczyra Mustafę Bajrak- 
tara w sprawie Selima III.) i uroczyście dnia 1. 
sierpnia r. 1808 opasany był szablą Osmana. 
(Przy wstąpieniu na tron koronacyja nie jest 
w zwyczaju, tylko opasanie szablą Osmana, przy- 
czćm Sultan Koran i utrzymanie izlamizmu za- 
przysięga, a potóćm publicznie przez heroldów 
(Teldlsów) obwołanym zostaje.) Zmarły Sułtan 
miał 30 dzieci, z tych zostaje jeszcze przy Życiu : 
4) Abdul-Medszyt Chan, urodzouy d. 20. 
kwietnia 1828, teraźniejszy Następca tronu. 2) 
Haddysza, Sułtanka, urod. d. 5. września 1825. 
3) Adyla, Sułtanka, urod. d. 22. maja 1826. 
4) Abdul Azys, urod. d. 7. lutego 1830. 5) 
Hajrys, Sułtanka, urod. d. 23. stycznia 1832, 
6) Sultanka Nisan-erndyn (prawidło wiary) 
urod. d. 6. grudnia 1835. 7) Hafiz, urod. w 
styczniu roku 4836. — Śmierć Sułtana będzie 
miała wpływ wielki na nieporozumienia na 


Wschodzie. 


NOWIN LWOWSKIM. 
(Nadesłane.) *) ~ 


Czytając w »Nowinach Lwowskich4 numerze 78. 
nadesłane uwagi jpana J... Z... nad aktorami 
szeny polskićj, ośmieliłem się także moje zdanie 
względem tychże szanownemu recenzentowi nad- 
mienić i rozwadze publiczności podać. JPana 
J... Z... krytyce aktorów polskich w nicktórych 
punktach słuszność przyznać trzeba, lecz nie 
w tóm, że jp. Zamecka posiadając zdatność od- 


LJ 


Quod capita tot... Ars longa ... vita... 


*) Jeżeli Redakcyja różne zdania o teatrze lwowskim 
umieszcza, nie idzie już zatóćm: że je przez to 
samo bezwarunkowo za prawdy uznaje- 
I owszćm Redakcyja życzyłaby sobie, aby zdania 
pp- recenzentów nie były ich widzimi -się, lece 
miały jakiś grunt podsobą, i z tego podsobu były 
okazanćmi. Jedna rzecz z różnych stanowisk uwa- 
Zana, różnie zdawać się może, i ztądio 
idzie spór w zdaniach. Niech pp. recenzenci zaczną 
wychodzić z istoty rzeczy, awtedy będą mieli o je- 
dnej i tej samćj rzeczy, jedno ito samo zdanie, bo 
wtedy tylko istotna prawda się im okaże. Wiele 
zdań torują drogę do wyszukania prawdy, ale zda- 
nie nie jest jeszcze krytyką; dopićro zdanie 
przez wszystkie względne prawdy prze- 
wiedzione i na jednćj prawdzie bezwa- 
runkowćj uposadnione, godne tego nazwi- 
ska. Krytykę umnictwa powinna poprzedzać do- 
kładna znajomość estetyki ; wszelki sąd o nićm bez 
zasad teoryi estetycznej, jestto mdła bańka wydmu- 
chana z miłego nam widzimi-się. Nie dość, że 
nam się coś po- lub nie-podoba; należy po- 
wiedzićć dla czego nadobne nie było na dobie 
dla naszego upodobania. 
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(Przyp. Red.) 


dawania charakterów, tak w komedyż jal w dra- 
macie, ma być wyniesiona nad jp. Starzewskę 
i jp. Rudkiewiczowę; — którćjto pićrwszćj li 
tkliwo-sentymentalnych, drugićj zaś li żywo-nie- 
winnych ról zdałność oddawania przypisuje; gdyż 
osiadanie zdatności w kilku zawodach mnićj- 
doskonałe nad doskonałe w jednym wyniesione 
być nie może. — Prócz tego zdanie jpana J.. Z.. 
nie usprawiedliwi się, jeżeli rozważy, że jp. Sta- 
rzewska i jp. Rudkiewiczowa w wielu nie tkliwo- 
sentymentaluych ni Żywo-niewinnych rolach bez- 
nagannie występowały; — a mianowicie jp. Rud- 
kiowiczowa w »Nicbezpiecznćj ciotunić,. w »Starćjs 
ind. it d. swoje role doskonale odegrała. — Co 
do oddania Magdusi w »liarczmie.i Żonie«, jp. Rut- 
kowskićj, ubranćj stósownićj do zwyczajów, nie 
pieszczącćj się językiem (co wszędzie a osobliwie 
w oddaniu charakteru  prostćj mazowieckićj 
dzióćwki nie najłepićj się wydaje) zważającćj oraz 
więcćj na dyjalekt przez wieśniaków na Mazowszu 
używany, pićrwszeństwo przed jp. Zamecka od- 
dać należy. — Co do roli Gonty w »Helenieć , 
więcćj autora niż aktora obwiniać potrzeba, gdyż 
pićrwszy przekładając sztukę na język polski, 
nie tak mocno charakter Gonty (historycznćj 
osoby) jak w podobnym względzie działajacćj 
osoby w „Hedwig die Banditenóraut« miał przed 
oczyma. *) Nie było moim zamiarem, jp. Za- 


meckićj, która w podobnych, jak w »Hwakrze i tan- - 


cerce*, »Mirandolinieć i ionych rolach wielka 
zdatność okazuje, i zczasem na bardzo wysoki 
stopień w umnictwie dramatycznćm postapić zdoła, 
sławy ubliżyć; lecz chciałem jp. Starzewskićj 
i jp- Rudkiewiczowćj należyta sprawiedliwość od- 
dać, które się przez swoje talenta i pilneść do 
ozdoby sceny polskićj tak mocno przyczyniły. K... 


Znany z tutejszćj sceny niemieckićj basista 
jp. Ulram przebywa teraz w Krakowie. 
Jak gazeta tamtejsza donosi, występował tam 
po raz pićrwszy i podobał się bardzo w operze 


*) Otóż dowód wspomnionego widzimi-się. Niech 
tylko głoska K. polski i niemiecki dramat (o których 
tu mowa) wprzód porówna, i czćm się różnią, po- 
zna, a może nam Co innego późnićj za ipowód 
przytoczy. (Przyp. Red.) 
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»Balnacht.a Następnie wystapić ma w »Puryta 
nache i »Normie.* (9.) 


Wiadomości handlowe i przemysłowee 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Wiedeń d.12. lipca4839. Handel wołmi: 
Stwierdził się nasz domysł w ostatnićóm donie- 
sieniu względnie ceny umieszczony, iż zakop- 
traktowanie po wyższych stanie cenach, niz były 
przez cały tydzień; zakontraktowano bowiem 
wczoraj bez różnicy, czyto wołu galicyjskiego > 
czy węgierskiego, od cetnara po 39%, do 417a 
zr. w. w. bez procentu. W tym tygodniu dosta” 
wiono z Ołomuńca 800 sztuk wołów, a z oko” 
lic Wićdnia i Średnićj-Austryi 160 sztuk; z W? 
gier 788; ogółem 1748 sztuk. Z tych pognane 
na wieś 320, na konsumcyję Wićdnia zostało 
1428; a gdy tygodniowa potrzeb w Wićdniu w)” 
nosi w miesiącach letnich do 1500 sztuk , przeto 
potrzeb tygodniowa zaledwie jest pokryta i pie 
zapasu nie zostało; wniosek więc przez się wy” 
wpływa, iż cena jeszcze się utrzyma, dopóki lu 
na jarmark w Heeczkemet, lub na targi ołomu” 
nieckie większa ilość wołów nie będzie dostawieD»* 

Handel wódka. Przed rogatltami płacz za 
stopień 289 do 30° po 23%, kr. m. k., zaš 7%, 

= + s z 3 s/ kre 
wyższy stopień i spirytus po 257, do 26 Ya 
m. k., po których cenach większe kupna Po 
zawićrano. 


Londyn d, 5. lipca 4839. Ceny w przecię” 
ciu z ostatniego tygodnia: kwarter pszenicy 
szyl. 4 den., jęczmienia 38 szyl. 4 den., owsa 
27 szył. 5 den., Żyta 43 szył. 8 den., fasoli 
szyl. 3 den., grochu 39 szyl. 10 den. 

Ceny w przecięciu z ostatnich 6 tygodni : kwar- 
ter pszenicy 69 szyl. 4 den., jęczmienia 38 Sz) - 
9 den., owsa 26 Bzyl. 8 den., żyta 41 szyl. 
den. , fasoli 39 szyl. 9 den. , grochu 39 szył. 1 den- 

Cło w tym tygodniu: od kwarteru pszeniy 
13 szyl. 8 dev. , jeczmienia 4szyl. 10 den., p 
7 szyl. 9 den., Żyta 8 szyl., fasoli 44 szyl-» SIE 
chu 11 szyl. ` e 

Wełna. Ceny dotąd na publicznĝj licy") 
płacone, były w ogóle wyższe, niż o tym Se 
w przeszłym roku, (Preus. Handi. Zeit.) 


paci e a NG MZ. P a 
Towarzystwo aktorów polskich wyjechało w tyeh dniach do Tarno- 
pola, a z tamtąd uda się do Stanisławowa. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 29. Rozmaitości.) ' > 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillerą we Lwowie. 


